
N£l*2yfoM pocztowa opłacona ryczałtem 'gotówką

ORGAN POLSKIEGO STRONNICTWA LUDOWEGO.
W YDAW CA : C H ŁO PSK A  SPÓ ŁK A  W YDAW NICZA.

•Przyjaciel Ludu ' 
Kosztuje na cały rok

15 marek 
1 £j?i 2 dolary, 

r  Iroeeme 12 K  .aiaai.), kvart.lnlc3 i i  l4mar>)

Num er pojedynczy 4 0  f t a l C t t B y .

B iuro Redakcyi i Adm im stracyi: 
Kraków, ulica Ref junacka Nr. 7. 
A dres na listy,przekazy, reldam acye itp. 
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Wychodzi raz w iy jjd ia ia  na aiadzielę, 
PoViidra.ro .Przyjaciela Ln.la- mol la rozpocząć
K *żd c-o  : A i u  od ic .;o  d-i:a oS .oza siq j lo - y lo ić ,

frunu.nerało i feolpąrtu l płaci siez ~ó~y.
A u o n s a  <10 4  t r o r o a y  od  w łe r a s a  licL i* .

Nr. 43. Niedziela, dnia 25 października 19 S9. Rok XXXi,

/Llerze się w  nadchodzącą n iedzie lę 26 paź­
dz iern ik a  br. w  IT.rakcv.ie, w  sa li Rady po­
w ia tow e j, o godzin ie 10-tej rano, aby za ła­
tw ić  — m iędzy innem i —  spraw ę zjednocze­
n ia  w szystk ich .pos:ów  P . S. L. w  jeden klub 
poselsk i. Spraw a to bardzo w ażna, d la tego 
spodziew am  się, że w szyscy upraw n ien i do 
udziału  w  obradach D elegac i P ow ia tow ych  
Rad Chłopskich przybędę, na to posiedzenie. 
N a  tej R adzie  N aczelnej zapadnie rów n ież 
uchw ała co do zjednoczen ia  trzech stron­
n ic tw  lu dow ych  w  jedno Po lsk ie  S tronn i­
ctw o Lu dow e na ca łym  obszarze Folsk i.

O brady i  u chw ały  zgrom adzen ia  n iedzie l­
nego będę m ieć tem  w iększe znaczenie, że 
pośród posłów  lew icy  P . S. L . w y łon iła  się 
fcasadnicza różn ica  zda li I pow zięta  ju ż 
przedtem  uchw ała  za połączen iem  u leg ła  
ew łoce aż do postanow ien ia  R ady N aczelnej, 
j pośród dz ia łaczy  naszych is tn ie ję  różno 
zapatryw an ia  na tę  sprawę, to też bardzo 
jest pożędane, aby p rzyb y li na obrady R ady 
N aczelnej de legaci ze w szystk ich  pow ia tów  
i  aby b y li naocznym i św iadkam i rozpraw , 
k óre będę m ieć praw dopodobn ie doniosłe 
bkutki. ------

O tw arcie pow iadam , że jestem  zupełn ie 
stanowczo za  połączen iem  zarów no posłów  
P. S. L . w  jeden  klub poselski, jak  1 stron­
n ic tw  w  jedno stronn ictw o lu dow e cldop- 
« ln e . G łówne przyczyny, k tóre m nie I t ł a -  

do za jęc ia  tak iego stanow iska, poda­
łem już w  poprzedn im  num erze „P rz y ja c ie ­
la  - A le  jest jeszcze w:ięccj, i to bardzo w aż- 
Ufci .T>owódów, które p rę  ku tem u, aby

0®^: styf o rzv li jc V _ i  rbóz po lityczny, 
i *  coraz w idoczn ie jszem , że is tn ie ję
oęzen ia , m a ję re na ceju rozdarcie w si i po- 
oział^ ch łopów  na la lk a  części: bogatych 1 
u ogich, w ielko i'o lnych , m ałoro lnych  i bez- 
rolnych. Jednych ch łopów  stara ją  się pozy­
skać rozm a ic i w steczn icy, a drugich  nęcę 
co swego-stronnictwa socyaliści. Wprawdzie

i  daw niej b y li na w s i ch łop i lizun ie, k tó ­
rzy  się trzym ali k lam k i pańskiej albo ks ię­
żej, tra fia li się też i  socyaliści. A le  nie było  
na wsi, pośród rzeszy ch łopskiej tej n iena­
w iśc i w zajem nej, k tóra  się teraz w ytw arza  
w  skutkach strasznej w o jny . N ie było  chło­
pów  paskarzy, chciw ców , ktć—zy sąsiadowi' 
chłopu pozw ala ję  g inąć z głodu, a po nocach 
paskarzom  żydow sk im  dostarcza ją  zbuża. 
Zdziczen ie w ojenne i trudności życiow o sta­
ły  się źródłem  rozb icia  wsi. B rat n rzeciw  
bratu, chłop p rzec iw  chłopu zw raca  się z ta­
k im  jaaem  nienaw iści, ze aż zgroza  p rze j­
m uje.

T a k  jest, w iem  o tem . A le  tak być nie po­
w inno, tak  Kie m eże pozostać. T o  się m usi 
zm ien !ć, gdyż w  przec iw nym  razie popad li­
by  w szyscy ch łopi w  jeszcze w iększą  n ie­
w o lę  i  zależność od innych  stanów  i klafi 
społecznych.

L iczba  m orgów  ziem i nie m oże być p rzy ­
czynę do rozbicia się ch łopów  na w ięcej ro l­
nych, m ałorolnych  i bezrolnych. T ak i po­
dział m ogą doradzać chłopom  ty lk o  w rogo­
w ie. Obszarnicy tw orzę  jeden  obóz p o lity ­
czny, chociaż posiadają bardzo różna liczbę 
m orgów . Księża trzym a ją  się razem , choć 
m a ją tk i ich są rozm aicie w ielk ie . U rzędn i­
cy na leżę p raw ie w szyscy do jednego stron­
nictwa, chociaż wysokość ich  pensyi i rangi 
jest różna. Żydzi popierają sic w szyscy  w n -  
jem nie, bez względu na różn ice ich in tere­
sów. Robotn icy po m iastach i fabrykach  
tw orzę  jedno S rbn n ictw o , chociaż, różnica 
ich zarobków  jest bardzo w ielka, chociaż je ­
den jest ty lko  posługaczom  w  fabryce, a 
drugi św ietn ie p łatnym  m ajstrem .

I  tak daiej. W szystk ie  k lasy  społeczne się 
łączę i popierają swoich członków , a ty lko  
chlopj in i^ 'b y  się rozbijać i n iszczyć w za ­
jem nie? N ic, to bvć nie m oże, do 1atro nie 
m ożna dopuścić. U trzym an ie jetłności 1 so­
lidarności k lasy  ch łopsk ie j by io , jest i  m usi
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pszostać zaw sże k a r d y n i ln «n  zadan iem  
P o lsk iego  S ftnnn lctw a  Lu dow ego. Bez tego
zadan ia  P . S. L. byłoby n iepotrzebne.

T o  prawda, żc w  zapatryw an iach  na po­
szczególne spraw y czy w yp ad k i m oże się 
w y łon ić  różn ica  zdań tak w ie lka , iż rozb i­
cie w  obozie chłopskim  m oże się stać chw i­
low o  nieuniknionem . Tak  się stało w  gru ­
dniu  1018 roku, gdyśm y jedn i u znaw ali ko­
nieczność poparcia m in isterstw a  p. M ora- 
czew sk icgo, a ,.piastowcy“  by li innego zda­
nia. A le  to już m inęło,, la  przyczyna rozb i­
cia przestała istnieć. Być może, że takie za­
sadnicze różn ice jeszcze się k iedyś w yłon ię , 
a le m im o to naczelne n przykazan iem  po li­
tyk i ludow ej pozostanie zaw sze: ch łop i po­
w in n i tw orzyć  jedno *,i• m a ic iw o  po lityczne, 
jed n ę arm ię obronną. W ew nątrz, w  łonie 
stronn ictw a chłopskiego m ogą istnieć i ście­
rać się ze sobą różnice zdań, ale w a lk a  ta 
n ic śm ie przekraczać granic, nie m oże do­
chodzić aż do w a lk i zniszczenia w za jem ne­
go; na zgubę całej rzeszy chłopskiej.

Jan S iapińsk!.

Budowa Państwa.
Lud polski może życ szczęśliwy i  spokojny

0 przyszłość tylko w nt ezawisłem, potężiijm  
Taństwie Pclskiem, podobnie jak irne, wolno 
inarody. Magnaci ziemscy i pieniężni potrafią 
nawet i pośród obcych narodów czy rządów 
pędzić wygodny żywot. Jest prawdą dowiedzio­
ną przez liisloryę, ze patryotyzm magnacki by­
w a bardzo slaby i kruchy, a przytem samolub­
ny. Tylko państwa narodowe, oparte na woli
1 miłości ludu, są trwałe i prawdziwie silne. 
Takiego toż państwa pragniemj’.

To jest prawda, udowodniona przez dzieje

wszystkich narodów, w ięc nic potrzebuję się 
obd tern rozwodzić. i

Nasze Państwo teraz 1 jeszcze przez kilka na*- 
stępnych lat c le  może nam dać pelm szczę­
ścia, albowiem trzeba pokonać i przezwyciężyć 
mnóstwa trudności i przeszkód. Zwykle małe 
gospodarstwo, zniszczone przez wojnę, trudno 
teraz odbudować, a cóż dopiero w ielk ie pań­
stw o, zrujnowane gruntownie przez 150 Lat nie­
woli : przez lal: straszną wci-.^. A le jak poje^ 
dyóczy gospodarz chętnie znosi u trap enia, by­
leby się odbudować, taję i wszystek lud polski 
musi cierpliwie przetrwać tea ciężki okres bu*, 
dowy Państwa polskiego.

Obo wiązk iem  p-zyslkiego ludu polskiego i na- 
szych i>ostów w  Sejmie jest pilnie dozorować tej 
budowy gmachu państw-owcyjo I urządzeń pań* 
stwnwych, ?Ie w taki sposób pilnować, aby tr 
nie przeszkadzało budowniczym w pracy i r.ii 
opóźniało wykończenia. Osobliwie należy bacz­
c ie  uważać na budowę fundamentów państwa, 
t. j. ustawy konstytucyjnej i reformy rolnej, bo 
od tych dwu spraw zależy trwałość 1 bezpie­
czeństwo budow-y, zależy przyszłość Polski 1 na­
sza radość w Ojczyźnie.

Uważam za potrzebne, aby o tych sprawach? 
częściej pisał „Przyjaciel Ludu", albowiem po­
kazuje się, że jeszcze dużo jest takich ludzi, któ­
rzy nie pojmuję rzeczy i przez to szkodzą. Traw 
fiają się nawet tacy niemądrzy, którzy mówią, 
że lepiej było w  niewoli. Trzebaby ich wysłać da 
Wiednia, aby się przekonali, jak tam ludność 
głoduje i  upada pod ciężarem długów wojen­
nych. Prawda, że jest u nas dużo nieporządków 
w urzędach i dużo ciężarów oraz braków roz­
maitych, tak, że życio bywa nieznośne. A le w, 
porównaniu do innych państw, to można śmia­
ło powiedzieć, że w Polsce je3t najlepiej. Żeby, 
tylko wszystkim paskarzom wyzyskiwaczom' 
koniec położyć, a centrale pe-znosić, to jeszcza 
prędzej wszyscyby cdetchnę'i. Jan Wilus*.

2  SEJM U w W ARSZAW IE.
Cbydwa posiedzenia Sejmu w  ubiegłym tygo­

dniu były krótkie, albowiem główny przedmiot 
obrad w sprawach żywność owych jeszcze nie 
jest g tlow y  do uchwal. Rząd przedłożył projekt 
ustawy z zupełnym sekwestrem zboża, ais wię­
kszość posłów jest za woiuyni handlom, tylko 
z pewnemi ograniczeniami eo do dostaw dla woj 
£l.a i środowisk fabrycznych. Przejdzie uchwała 
za wolnym handlem, albowiem już i urzędnicy 
przyznają że wszelkie centrale są pożyteczne ty! 
ko dla siedzących w  nicli urzędników.

Kcmisya spraw zagranicznych radziła przez 
^rzy dni nad różnymi wnioskami co do zakoń­
czenia wojny 1 stosunku do Litwy; Rosyi i Ukra­
iny. Uznano za potrzebne oznajmić państwom 
koalicyjnym, że Polska nie może 'walczyć dla 
dobra wszystkich a  tylko własnym kosztem. 
Francra nodobno iuż dala odnowierii. ta m h io

nadeśle obuwie i  ciepłą odzież dla walczących! 
nassych wojsk.

Narady n.a.d utworzeniem większości sejmo­
wej toczą się dalej, dotychczas bez wyniku, ale 
słychać coraz głośniej, żc sprawa postępuj o.

Zjednoczenie się dwóch odłamów P. S. L. wi 
jeden klub P. S. L. już nastąpiło. Klub liczy do­
tychczas 103 posłów. Prezesem klubu wj brano 
posła Witcsa, zastępcą posła Rataja, a sekreta­
rzem posła D; takiego. Przystąpienie naszej gru­
py odroczono do czasu uchwały Rady Naczelnej 
26 bmf odbyć się mającej. 

k Poseł ks. Okoń wystąpił ze Zjednoczenia l  
chce 7akRniafnn5wo stronnictwo oraz wydawać 
gazetkę p. t. ..Jedność chłopska4*. Ładna „je­
dność44, kóra się zaczyna od zrywania jedności 
w tej chwili, gdy się ona dopiero ma stworzyć.

Poseł S e j b  ponowił wniosek nagły, aby



(wszystkie parcelacja dokonane po dniu uchwa­
leni*, zasad reformy t. j. po 10 lipca br. zostały 
ainiewanione.

Posłowie Dąbal, Krempa i Marehut wnieśli 
jln.tsrpelacyę z powodu dalszego nękania ludno­
ści w pow. Nisko prze/, żandarm er/ę i  wosjko. 
sprowadzone dla bezpieczeństwa obsza, unik ów. 

(C i sami posiewie P. S. L. wnieśli interpelacyę o 
żywność i odziez dla ludności.

Na interpelacyę S Łapińskiego i  tow. o odbu­
dowy Podkarpacia dał prezydent ministrów ob­
szerna odpowiedź z zapewnieniem, że Rząd przyj 

; dzic ludności z wydatną, pomocą.
Na interpelacyę posła Sciba w sprawie nie wy­

płacenia rależylości za bydło zakupiono przez 
centralę obrotu bydłem (Pccus) odpowiedział 
Prezydent Ministrów, że Główny Urząd L ikw i­
dacyjny stoi na tern stanowisku, że jest to część 

‘ roszczeń do b. skarbu austryackiego. Dlatego też 
tylko w miarę możności budżeiu państwa polskie­
go będą cne zaspakajane.

Na interpelacyę zaś w  sprawie zaopatrzenia 
ezkół w opal odpcfwiedział Minister oświaty, 
że zwrócił się do Ministerstwa Rolnictwa, aby 
to wyda’o rozporządzenie podwładnym swym or­
ganom, by Nadleśnictwo w b. Gaiicyi rozsrwo- 
iwalo potrzebną ilość drzewa dla szkół na, zimą 
po cenie zniżonej o 50 procent.

W  sprawie serwitutów wniesione zostały przez 
posła Erempę do Min. Rolnictwa i Dóbr Pań­
stwowych petycye o oddanie gminom przez ob­
szarników zrabowanych pastw .*k, gruntów i  la­
sów z następujący co miejscowości: '£ aty (Ni­
sko), Smyków ad Chorzelów (Mielec), Stohlerna 
trzy petycye (Rzeszów), Jaćmierz miasto (Sa­
nok), Zcgórzany (Gorlice). Dobieszyn (Krosno), 
Mościska ad Chorzelów (Mielec), Pogorzany (L i­
manowo), Józef Gutz w Chorzelowie o 3 morgi 
Zabranego mu gruntu (Mieiee). Ruda (Mielec), Dą- 
T>rowa (Tarnobrzeg), Stale (Tarnobrzeg), Studzie- 
Biec (Nisko), Przysiółki: Szwedy, Woloszyny, Ma- 
deje, Ku2 ioiy, Nowa Ruda, Radeczyzna, Mo­
skale, Ruda ad Jastkowie® (Nisko). Woloszyny 
*d Jastkowice (Nisko). Jastkówice ze Szwedami, 
Woloszyny, Ruda Jastkowska i Lipowiec (Nisko). 
Domostawa (Nisko), Kiełków (Mleloc), Rzędziano- 
wice (Mielec), Wola wadowska (Mieląc), Nadolany, 
Nowotaniec, Nagórzany i Wola lenkowa (Sanok), 
Durdy (Tarnobrzeg), Dzików stary (Cieszanów), 
Borek (Krosno), Myczkowce (Lisko), Dobrynin 
(Mielec), Rzemień (Mielec), Wojsław (Mielec), 
Trześń, osada Ławnica (Mielec), Piechoty (Mielec)* 
Cbrząstów (Mielec), Gmina Chrześcijańska Baligród 
p. Lisko. Wydrze ad Grębów (Tarnobrzeg), ZitTrnp- 
jiiów (Mielec), Poręby Cyranowskie ad Cyranka 
(Mielec), Lacka wola (Mościska), Pietropole ad Bo- 

l>ąuów (Nisko), Hylci dębiaki (Mielec), Teodorńwka 
(Krosno), Malinie (Mielec), Nagnajów (Tarnobrzeg). 
Przyszów ńeralny z 7-ma przysiółkami a to- 
Burdze, Ruda, Stawy, Kołodzieje, Zapuście, Katy 
Łapówka powiat Nisko, Zapuśaia orz/dołek ad 
Przyszów kameralny (Nisko). Jan Wnęs a gminy 
Kowalowy (Tarnów), o zwrot 5 morgowych ser­
witutów. Pełnomocnicy pokrzywdzonych 15 rodzin
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przez śp. Kurdywanowską o ziemię nieprawnie 
im zagrabioną w Rządz<anowieaeh (Mielec-), Wa­
wrzyniec Pezak, Piotr Leś, Karol Klich, Kob/lany 
(Krosno).

Pose! Krempa interpelował w sprawie n ie w y ­
płaconych należytości komisyom wyborczym w pow. 
Mielec, Kolbuszowa, Nisko, Tarnobrzeg U d, dalej 
w sprawie przymusowych furmanek dla poczty w 
Radomyślu z gmin Ruda, Purtyń, Dąbie, Radom , śl 
Wielki, Wólka Dulecka, Zdziarzec, Żarówka, Duicza 
Mała i Wielka za 30 K dziennie.

E t  L U D U " ____________________  3_

Z Ameryki.
Waukesha Wis w sierpniu.

„P rz jTjaciela Ludu" otrzymałem i dziękuję. 
Czytam raz drugi i trzeci i zawsze znajduję 
naszą Ojczyznę w biedzie, z każdego prawie 
wiersza spływają ciężkie krople łez naszego :u- 
du. Odczuwamy to bardzo i dowiadujemy się, 
od Was i z naszych tu gazet, żc t. z.v. pałkarze 
zabierają wszystko. Co to znowu za ludzie, czy 
niema nad nimi władzy? Takie i tym podobna 
pytania zadajemy tutaj sobie, t>o niejednemu 
przez głowę przebić się nie może to, że jednym 
z głodu dzieci imą dlatego, że druga garstka za­
biera wszystko.

Niemcy tutejsi rzucają oszczerstwa na Polskę, 
że to kraj żandarmów My rozumiemy ciężkie 
stanowisko administracyjne nowo powstałego 
państwa, ale po dokładne/n przejrzeniu tej spra­
w y pi-zychodzę do przekonania, ie  faktycznie 
Polska jest pod tym względem pomiędzy pierw- 
szenń. W  Ameryce stosunkowo jest. bardzo ma­
ło policji. Trzeba jednak t>«; to powiedzieć, ża 
tu jest pewien posłuch dla policjanta, on nia 
nosi ani szabli, ani karolrinu, najwyżej palką, 
inna broń starannie ukryta. aJe ludzie ide prze­
szkadzają mu w czynnościach urzędowych, o- 
uszeni pomagają, a jeś«H przekroczy prawo, Łq 
go postawią pi-zed sąd.

Prócz tego intcligyney* policyi czy tam żan­
darm er ji ma ogromne maczania. W e wielu wj*- 
padkach ustępstwo 7« Btrony przedstawicielu 
władzy zdobyto mu wielki szacunek między lu­
dem, zwłaszcza zachowanie się z biedną ludno­
ścią. r1

Dziś poczta przynosi nem znów nie bardzo 
wesołe nowiny o Górnym Śląsku, podłej robo­
cie Niemców w Gdańsku ii o żydach. Nasi współ- 
o-bywatele mojżeszowego wyznania, czy tu 
Ameryce, czy to w Polsce, są wszędzie jednacy. 
Oni zawsze myślą, że są narodem wybranym. 
Taksamo myślą Amerykanie, bo ich obdarzyli 
taką samą wolnością, jaką mają i inni obywa­
tele, a że tu niema innego wyjścia, ło oni nia 
nie mówią. Tu żartów- nie znają, oni o tem ari> 
dzą, dlatego .-dadzą cicho, sajmując się sblsrak 
ciem starych menet i innych runiecn

Najnowsze ą-asety doniosły, że pcsel Korfa;»1t3| 
pragnie cdgzcdsSć Poznafcskio murem chińskim 
i  ń© ?o:ska -rata się prow incją rzymską podi 
władzą papieża. My tutaj wie rozumiemy tegow 
Co to ma znaczyć ta słabość państwa polskiego*
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Z powodu takich wiadomości do Polski nie osty­
gliśmy, robimy to, co nam obowiązek każe i co 
możemy, ale do Rzymu nie pójdziemy.

Przebogatym klejnotem w  złotym pierście­
niu Pciski jest u s ta la  rolne.. Życzę Wam, aby­
ście się wzięli wszyscy za ręce i dopomogli za­
stępcom ludu do przeprowadzenia jej ku ogrom­
nemu lłc .0woleniu. Kara śmierci jest czarną 
plzmę nowej ery. Stan Wiaconsin nie ma kary 
śmierci, a przestępstwa kryminalne są tu da­
leko mniejszo, aniżeli w  stanach, gdzie kara 
śmierci istnieje. Wkrótce w całych Stanach Z je­
dnoczonych nie będzie kary śmierci.

Tym  razem kończę tych parę słów, zasyłając 
wszystkim Rodakom serdeczne i  braterskie po­
zdrowienie. M. Piech.

Krzywdy i nadużycia.
ZALESIE, powiat Kałusz. Nasza gmina 

posiada 35-i sztuk bydła rogatego i  294 ko­
ni. Pastwiska nie mamy żadnego, bo przed la­
tami —  dzięki naszemu właścicielowi Józefo­
w i Feldschulńowi —  gmina s>ię go wyzbyła zu­
pełnie. W czasie 'inwazyi rosyjskiej i ukraiń­
skiej paśliśmy na dworskich łanach za drobną 
opluty (20 koron od sztuki), za inwazyi ukraiń- 
tk iej kazał nam urząd gminny zapłacić po 10 
koron, jak polski urząd rozpoczął urzędowanie, 
to przyszedł ze starostwa rozkaz z 15 sierpnia 
1319, l. 575, by się doda tkowo pogodzić wo wsi, 
a więc pł2c;ć po *00 koron od sztuki. Myśmy zaś 
w ysiali Komitet miejscowy do właściciela Jó­
zefa Feldschuha, ofiarowując mu zwieźć 10 kóp 
do sterty, lub wyorać jeden mórg o i  sztuki, je­
dnakie właściciel tą propozjcyę odrzucił, żąda­
jąc, by mu koniecznie zapłacić po 200 koron od 
sztuki bydła i koni, i nawet za to byclio, które 
zostało zarekwirowane przez Ukraińców, a pa­
sło się z wiosny. Nareszcie rozkazem z dnia 24 
sierpnia 1919, r. 856, starostwo zupełnie zaka­
zało paść ra  dworskich łanach i poleciło zan- 
darmeryi pieczę nad tem. My się wstrzymali i 
nie pasiemy, otóż właściciel z góry powiedział, 
że za pastwisko drogą sądową ścięgnie z nas. 
Upraszamy Szanowną F.edakcyę, jak się mamy 
w takiem zderzeniu zastosować, gdyż u nas 
dzierżawa gruntu stoi od 24 koron do 40 koron 
najwyżej za jeden mórg.

Komitet Miejscowy Polski w Zalesia.
W  ZAW ADCE koło Myślenic zabił w dniu S go 

czerwca 1318 roku polskiego chłopa Jędrzeja 
Zająca żandarm Gregor (Rusin) z posterunku 
Lubień pod Myślenicami z broni, strzelając za 
mm, jak do zająca, za to, iż przedłużył sobie nie­
co urlop wojskowy. Świadkowie naoczni obsta­
ją  przy tern, iż ten austryacki żołdak strz.elił 
bez uprzedniego ostrzeżenia o użyciu broni. — 
Po  zabitym pozostała wdowa, Apolonia Zająco- 
wa w Zawadce z 5 drobnych dzidek w rozpa­
czliwej nę izy. Bliższe szczegóły podadzą świad­
kow ie: Zygmunt Śmietana i Jan Kobiałka z Za­
wadki koło Myślenic, tudzież akta starostwa 
myślenickiego do 1. 2395/J 9.

W  trzy miesiące później zaszedł taki sam wy*| 
padel: w  Osielca koło Jordanowa, w ięc znow*i 
v.' tymże samym pow iecie (!), rówrież żandarm] 
(Rusin) z posterunku w  Makowie wziął sobiOj 
za cel Jacentego Stopę z Wieprzca, który rów- 1 
nież miał przyczynić robie nieco urlopu. W  świę1 
to Narodzenia Matki Boskiej, Ij. 8 września 1918 

| roLu Jacenty Stopa wyszedł z kościoła w Osiel­
cu po sumie i zobaczył idącą patrol żandarm-* 
skę. Zboczył tedy on na boczną ściżeką. Żan­
darmowi dało to pow ód do pościgu za nim i da 
użycia broni palnej. Oddal on dwa strzały: je-' 
den po drugim, co nyło przyczyną śmierci ogóU 
nie łubianego chłopca. Źandcrm zwie się Grze* 
perz S n y  i ku t ebesnis w  żyw ca  pU&aje Wąsy- 
lowcgo tatusia. Bliższych szczegółów udzielą f  
podadzą świadkowie: Wojciech Stopa (ojciec)} 
i Stanisław Stopa (brat) z  W ieprzca koło Jor­
danowa.

Te dw-a ,,bohaterskie" czyny austr. żołdaków!; 
rejestrujemy ku wiecznej rzeczy pamięci, a ta­
kże i z  tego powodu, ponieważ krakowski sąd: 
apelacyjny ogłasza, iż należy w  terminie do 10 
października 1919 roku składać takie zeznania! 
celem ukarania winnych za nadużyci i bczprai*. 
w ia i celem uzysaaria odszkodowania od państw; 
zaborczych za karygodne wybryki ich czynow- 
niczej urzędrikieryi, żandarmów lip. żołdaków,1 
Zobaczymy, czy leż staną kiedy przed sądemt 
polskim wszyscy cj Fryderyki wieszatcle i inni’ 
mordercy polskiego ludu, ponieważ wypadki ta­
kie — jak powyżej przedstawiono — idą w  ty­
siące pozabijanych i pomordowanych niewinnie 
ofiar. Zarazem też, czy przj najmniej wdowy i  
sieroty po zamordowanych dostaną zasiłek.

Chłop re \.sL - 
-   :_________________

Z ttowiatćw i gmin.
STANISŁAW  GÓRNY, pow. Wadowice. Z nie­

doli inwalidów. Już od lipca staram się ja  bie­
dny inwalida, mający tylko pized sobę ścieżkę, 
o rentę inwalidzką, bez żadnego rezultatu. N ie; 
mam wprost do ust czego włożyć, za metr żyta 
żądają po 1G00 K, a tymczasem władze, w któ­
rych ręku leży los inwalidów mają czas. Czy; 
może sądzą, iz byłoby lepiej, gdyby tak przy­
najmniej połowa inwalidów’ z głodu zginęła?

Odnosiłem się już nawet do ministerstwa; 
spraw wojskowych, nadaremnie. Związek inwa­
lidów, którego członkiem jestem dał mi wska­
zówki. bym poczynił starania przez gmiaę. 
Zwróciłem się tam. A le zwierzchność Łnowu 
gminną to niewiele obchodzi. W ołam y przeto 
ciągle do odnośnych władz, by raz wreszcie za-- 
łatwiono sprawę naszych roni.

JaUoa Kaslarz, inwalida.
W ILK O W IC E —BYSTRA, pow. Biała. W  na­

szej okolicy rej wodziła ładna trójka, złożona! 
z Jana Twardego, wójta-endeka, Kolmara, aa* 
kretarza, gminnego, klerykała i  Iwana Żuków* 
skiego, b. żandarma.

Twardą je tt ta spółka; d la sąstrdów 1 d la
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gminy. Jakkolwiek na punkcie partyjnym róż­
nią się, to jednak co do interesów, uprawianych 
kw ilnęła i kw itnie między nimi, jak  najlepsza 
tgoda. Zajmowali się oni handlem zboża, a ra­
czej poskicm, wykazano im bowiem, że na 2 wa­
gonach zboża zarobili na czysto 100 procent, bo 
70 tys. koron, a ponadto ze zboża te jo  ukryli 
kilkanaście metrów (.w stodole Józefa Kwaśne­
go). Zboże to zostało znalezione przez specyalną 
komisyę ze starostwa i zandaimeryę.
, Paskarzc ci w  czasie wojny dorobili się na 
krzywdzie najbiedniejszych ogromnych mająt 
fców. już  dawniej Kołmarowi zarzucono publi­
cznie różne świństwa, jakie popełniał przy w y­
płacaniu zapomóg, lecz to wszystko przy rea­
kcyjnych rzędach endeckich uchodziło mu bez­
karnie. Czas już najwyższy, by prokuratorią 

'p iln ie zajęła się tymi ptaszkami, aby lud polski 
na Śląsku w iaział przed plebiscytem, że w Po l­
sce nie wolno nadużycia i fw*nstwa popełniać. 
Trzeba dodać, że gminy nasze leżę. na samej 
g ian icy śląskiej.

Zaznaczamy, że z tycL trzech panów 1 wardy 
Jest jeszcze dalej wójtem, posiada restauracyę, 
hotel, trafikę itd., druui Kolmar, ma również re- 
s-tauracyę, sklep i tralikę, a biedni inwalidzi nie 
m ogę niczego uzyskać. Lewicowiec.

PIŁTflOPOLlti, po<w. Nisko. Nasz powiat na­
leży w  Małopolsco do najbardziej przez wojnę 
zniszczonych, gdyż tu w  1914 i 1915 odbywały 
się nad Sanem długie, zacięte b i t w y .  Dotąd je­
dnak odbudowa prawie że nie postąpiła na- 
gnwód. Zdzieramy buty do starostwa, do ekspo­
zytur wszystko na darmo. Sejm uchwalił od­
budowę, lecz odbudowy się nie prowadzi, co da­
lej b ęizie, Bóg raczy wiedzieć. Bieda u nos o- 
gromna. Urodzaje zawiodły zupełnie, trzeba 
wszystką prawdę żywność kupować. Stosunki 
miejscowe też są okropne. Do kolei daleko, po­
czta również. Zaronków u nas niema żadnych, 
nędza w zimie przyjdzie straszna. Adam Puzio.

DĄBROWICA, pow. Tarnobrzeg. Proszę o pu- 
blitzne zapytanie się w „Przyjacielu ", gdzie mo­
je gazetki giną. Już trzech nie dostałem. Gdy 
ewrócilem zażalenie do Redakcyi, to otrzyma­
łem powtórny egzemplarz za tydzień. Tym cza­
sem w tym tygodniu znów nie msm gozHki. 
Dotycnczas przychodziły regularnie wszystkim 
naszym Czytelnikom, a  teraz mam przeszkodę, 
a  me widm ' z czyjej strony, czy z głównej po- 
czty- Chmielowa, czy ze Składplcy w Ślęzakach. 
Nie posądzam! A le wcześniej, czy później oliwa 
wyjdzie na wierzch i wtedy zwrócę się do posła 
Dąbala, a on w  Ministerstwie poczt w W arsza­
w ie pomoże. Poszkodowany Jen Dudek.
1 GRCBLE, pow. Nisko. Chciałbym i  ja  też coś 
napisać do naszej gazetki, a zwłaszcza to, co mie 
najwięcej Loli. otóż w  r. 1918 wióciłem  z w oj­
en , j ikn inwalida. Domu nie zastałem, tylko 
gruzy. P o la n ie  posiadam wcale, z pensyi inwa- 
lidzkiej^ wyżyć nie można, w ięc udałem się do 
„Jaśnie hr. Tarnowskiego z prośbą, ażeby n i 
sprzedał i u  z polem bj lego dzierżawcy żyda 
Scnundclhaima. —  Hrabia naturalnie przyrzekł 
mi; leoz widorznie dlatego, ażeby się mifaiite po­

zbyć. Fo niejakim czasie dowiedziałem się, że 
plmc z polem hrabia sprzedał gospodarzowi Ko- 
zakuwi. To jest słowo hr. Tarnowskiego. Ja je­
stem biednj m inwalidą, a jeżeli coś komu obie­
cam, to żebym się m iał narazić na koszta, to 
słowo wypetiuć muszę. Jan Galka, inwalida.

STRZYŻÓW, Odbudowa rękodzieła czy kpiny. 
Większa część rękodzielników w naszym powie­
cie zniszczonych wojną dotąd mimo wielokro­
tnych i ciągłych zabiegów nie uzyskała żadnej 
prawie pomory państwowej dla odbudcnvy 
swych warsztatów' pracy. Na G3 gmin w naszym 
powdorie zaledwie kilku katolików i kilkunastu 
„neutralnych" za czasów nieboszczki Austryi 
otrzymało suLwencyę. Zdawało się, że maszyna 
pańsiw'a polskiego ruszy s in ie j. Rękodzielnicy 
przeto poczęli się zwracać do Śakcyi I I I .  Kraj. 
Urzędu oduucowy w Krakowie i do Inspektoratu 
zasiłkowego. Zjechał tez z tego Inspektoratu 
do nas delegat p. Stefan Młodzik jeszcze w s or- 
pniu. Zebrani rękodzielnicy w  liczbie około 100 
przedłożyli mu swe prośby. Obiecał, a dotąd jest 
tak, jak było.

Jakiż więc cel mają te szumne urzędy. Apelu­
jemy do posłów', by się zajęli tem. Ludowcy.

(Odpowiedź na napastliwy artykuł „P iasta").
Tylko na drzewo, obsypane pięknym owocem 

lecą Kije, kolikl l  kamienie liultajów — o tem 
wie każdy chłop. Zazdrość bierze „Piasta", że 
nasze stronnictwo trzjrna się mocno w Gorli- 
ckiem, to leż on urządził atak na ob. Piecucha 
z Bystrej, Laskowskiego z Gorlic i Gajewskiego 
z Moszczenicy, na powiatową starszyznę nasze­
go stronnictwa. Nie rzucać „P iaście" kamieni 
w górę, bo ci spadną z powrotem na łeb.

Jako sekretarz wiecu muszę znowu prosto­
wać kłamstwa.

W iec, jaki się w Gorlicach dnia 9 września br. 
odbył, jest do dziś solą w oku „Piastowem ". 
Na plac boju bowiem wypędzili oni wszystko, 
co mogli —  więc i Koniecznego i Bajorka i Cen­
ię. Mnjipjdoj gp.isnt sic Czuła, bo cicho siedział. 
Inaczej Bajorek, Baliśmy mu też odprawę tako, 
że rozgoryczony do świata z mównicy zrobił 
szalony skok piekielny w dół i zapieniony zna­
lazł się aż za drzwiami. Konieczny znowu nie 
mając o czem mówić, potrzebował aż gadać... 
o drażliwej kwesty i żydowskiej. Czemu piasto- 
wcy za traktatem glosowali, jeśli oni źli nr ży­
dów? On tot otrzymał swoje. U nas piastowey 
tak dobrze, jak znikli.

Pisze „Piast", że na wiecu było mało ludzi. 
My mu odpowiemy. Nie ilość, ale jakość. Ci, 
którzy byli potrafił by w razie potrzeby zrobić 
ciżbę taką, że w  ciżbie tej zrobiłoby się gorąco 
wszystkim wstecznikom.

Szkoda zresztą miejsca. W  Gorlickiem nie 
macie piastowey co robić... lepiej tara, gdzie 
pieprz rośnie. Szymon eekr.
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W i a d o m o ś c i  p o l i i r c n e .7 p o ls k a .
W  .niedzielę, 19 bm. odbyła sin w KiaLov.de 

■wspaniała uroczystość dła uczczenia rocznicy 
wymarszu Ił. brygady Legionów na wojnę. Uro- 

. czystość tą. połączono z obchodem na cześć zje­
dnoczenia armii polskiej, tudzież z uczczonym 
twórcy Legionów, a obecnie Naczelnika P-ń - 
s w a  Józefa Piłsudskiego Naczelnikowi Iań - 
sU.a zgotowano tym razem prawdziwie uroczy­
ste przyjęcie. W  katedrze wawelskiej pobłogo­
sławił Naczelnika prymas, arcybisKup gnieź­
nieński ks. Dalbor w asystcncyi 5 innych bisku­
pów. Biskup Sapieha wygłosił mowę powitalną. 
Naczelnik Państwa wszedł do grobów królew­
skich j złożył na trumnie Kościuszki wieniec. 
W kcń'u  odbyła się msza połowa na Ilynku, za­
pełnionym szczelnie wojskiem i publicznością. 
Okrzykom radości nie było końca. W ieczór był 
Naczelnik Państwa na uroczystości w Sukien­
nicach. -  Jakież inaczej przyjmowano Naczel­
nika Państwa w tym samym Krakowie za cza­
su pierwszego przyjazau... Dobrze, że się paro­
w ie i księża wczas opamiętali i pr/.pstali de­
monstrować przeciw Naczelników i Państwa u- 
kochansmu przez wszystek lud polski.

W  Warszawie przebywa delegacya rządu u- 
kraińskiego, która prowadzi układy o porozu­
m ienie się naszego narodu z Ukraińcami. Do i 
depu acyi lęj należy także dr Michał Nowakow­
ski, adwokat z Ncdwórny. Pragniemy gorąco, 
aby rokowania fe doprowadziły do pomyślnego 
wyniku w imię wdclkaOgó hasła: „za naszą w ol­
ność 1 waszą“ .

Również przybyły do W a r s tw y  delegacye 
państw radbałtyckich — Łotwy i Estonii, tu­
dzież Litwy, rby rokować o sojusz przeciw za­
borczości Rosyi i Niemiec. Tylko o Polskę opar­
te zdołają się owe państwa uratować. Niemcom 
bsrdzo nie w srrak te zabiegi.

Górny £Ięsk i Prusy wseho lnie na cza.8 ple­
biscytu obsadzają wojska koalicyjne.

ZAGRANICA.
KOSYA. Telegrcm y donoszą, ze rządy bolsze J 

wickie w Pictrogrodzie już się skończyły, sto­
licę Rosyi zajęły wojska jen. Judenicza przy 
"pomocy floty angielskiej. Tak się zdaje, że ko­
niec rządów bolszewickich szybko się zbliża. 
W ojska polskie pobiły znaczną armię bolszewi­
cką w okolicy Bobrujska.

WĘGRY, po rozgromieniu bolszewików przygo­
towują się do wyborów sejm twych. Słychać i i  
rząd węzierski chce zaprowadzić rządy królewskie 
i że na króla ma być powołanym Karo! Habsburg, 
były cesarz austrya-ki, który przebywa z rodziną 
w  Szwajeiryi. — Król rumuński odmówił przyję­
cia korony węgierskiej.

NIEMCY podsycają w innych państwach bolsze- 
wizm, ale u siebie zaprowadzili ostry porządek. 
Fabryki są tam w pełnym ruchu, a robotn;cy-so- 
cyaliści pracują i po 14 godzin na dobe. Nie zdo­
byli świata orężem, to chcą go zdobyć pizemyslem 
i handlem. O tobliwie my Polacy musimy się mieć

na baczności, aby i nasz przemysł nie dał się 
wyprzedzić. Pracowitością musimy sprostać Niem­
com.

AUlLKYKA. Prezydent Wilson popadł w ciężką 
chorobę nerwrów. Wyczerpały go prace Kongre­
sowe i wysiłki dia zbawienia ludzkości. Zastępuje 
go w urzędowaniu kierownik polityki Laasing.

Mnóstwo listów otrzymaliśmy od Braci wychodź­
ców z Ameryki. Żalą się, że chcą wracać do Oj­
czyzny, ale nie mogą sio doczekać pozwolenia. 
Wniesiemy w tej sprawrn interpelacyę do mini­
sterstwa. Skoro żydzi i inno narody wracają, choć 
okrężnemi drogami, to i naszym braciom musi to 
rząd nasz umożliwić.

KRONIKA.
SRAK PA P iE R U  spowodował zmniejszenie o* 

bjęiości już trzeciego z izęuu numeru gazetki. 
Nawet za paskarską cenę nie można było dosiać 
wiyoej papieru. Skoro tj lko trudności papiaro- 
wo zostaną usunięte, wynagrodzimy Czytelni­
kom tp zmniejszenie. Tymczaiseui nie możemy 
nic więcej uczynić, jak tylko przeprosić za te 
nmki wynikające nie z naszej winy.

W AŻNE ELA  INW ALIDÓW  W  RR0SNI3N-, 
S E IO i. Powiatowe biuro „Związku Inwalidów 
v powiecie krośnieńskim*4 zostało otwarte ó-go 

października w domu oLyw. Władysława Urby 
w  Krościenku niżnern pod Krosnem.

Pow iatowy Zarząd Związku Inwalidów.
EO KCLEttÓW INW ALIDÓW  WOJENNYCH  

ZIEMI LIMANOWSKIEJ, Na Walnem Zebraniu 
w Limanów ej 22 wrześnie br. uchwalono jedno­
głośnie nałożyć spółdzielczy sklep inwalidzki 1 
zaprowadzić ściślejszą organizację. W zywa się 
Kolegów, aby się zgłaszali do skarbnika Anto- 
niego Rusina w Limanowej, ul. Sandecka I. 59. 
pierwszy dom aa kapliczką z zaległem i wkładka­
mi i udziałami, a którzy jeszcze z inwalidów do 
Związku nie należą, mogą się każdego digp. za­
pisywać. P r  ewodriczący: J. Czeczrlka, sekre­
tarz: Fr. Biedroń, Skarbnik: A. Rusin.

W A4NE DLA INW ALIDÓW  W  MYŚLENT- 
CKIEM. Dnia 2(3 października br. odbędzie slą 
w Myślenicach w sali „Sokola** zebranie inwa- 
lidów wojennych ziemi myślenickiej, zwołane 
przez Wydzał Wykonawczy Zarządu Małopol­
skiego Z. I. W . R. P. dla omów ienia sprawy in­
walidzkiej w  dobie obecnej. Inwalidzi wojenni 
we własnym interesie powinni się zebrać nr.j- 
lczniej. Prezwicdniczący: Daclów . Sekietarz;
Czmna.

STRAJK ROBOTNIKÓW DWORSKICH w Kotl
giesówce wybuchnął 16 hm. Ale skoro się poka­
zało dowodnie, że przy tym strąku chcą upieo 
swoją pieczeń bolszewicy przez wywołanie za- 
mlcscama w’ nasrem Państwde- dała Polska Par- 
tya Sccyalistyczna hasło do zaprzestania straj­
ku. I rzeczywiście, strajk skończy! się 20 bm.

NA POSIEDZENIU CHŁOPSKIEJ' SPÓŁKI 
WYDAW NICZEJ W  KRAKOWIE wybrana 
prezesem Rady Nadzorczej posła Putku. zastąp
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|)Cq. b. posła Ptaka, do W ydziału Wykonawcze­
go posła Wójcika, Cholewickicgo i  Szczepań­
skiego.

,,SAMORZĄPOWO PO LITYCZNY KURS IN . 
STRUKTORFKI PSL. Polskie Str. Lud. urządza 
w  Warszawie (od 23 paźdz.) miesięczny kurs 
instruktorski dla działaczy samorządowych i p j 
politycznych. Wykładać będzie około 30 osób: 
Ze świata naukowego, posłów, działaozy samo­
rządowych, oświatowych i politycznych. Kurs 
wyczerpując szczegółowo zagadnienia samorzą­
dowe gminy i powiatu obejmować będzie cało- 
Łyzitałt spraw państwowych: konstylucyę, pra- 
■wodaslwo. buaowę pańsnva i poszczególnych 
urzędów, skarbów ość, refurmę roi o j. p.olity kę 
podatkową, handel, przemysł, stosunek ekono­
miczny Polski do innych państw, wojsko, szkol­
nictwo. zdrowotność itp.

Poprzedzane wstępem historyi powszechnej, 
'Po lsk i, demokracyi polskiej i racLu ludowego, 
Wykłady obejmą szczegóły poi'tyki iudowej: 
program P. S. L. i wskazówki jak organizować, 
jak  również wiadomości o innych partyach i o 
prasie. Zagadnienia oświaty i kultury zajmują 
dość dużo godzin, mówiąc również o praktycz- 
hem organizowaniu młodzieży.

W ykłady będą popularne, dostępne dla dzia- 
' łączy samorządowych, politycznych, oświato- 
i wyrh ae szkoły ludowej. Trocz tego częste zaję- 
I f ia  praktyczne i zwiedzania.
| Zapisy słuchaczy przyjmuje redakeya ,,W y ­
zwolenia", Warszawa, Hortensya 7. Słuchacze 

' w inni się wykazać poleceniem organizacyi m ie j­
scowej P. S; L. lub lu iz i znanych Zarządowi 
Głównemu.

Nauka na kursie jest bezpłatna. Na koszta or­
ganizacyi i pomory szkolnej 20 mk.

Słuchacze otrzymują skromne mieszkanie za 
'n iew ielką opłatą. Koszty utrzymania ponosią 
słuchacze (obiady można mieć od 4 mk. dzien­
nic, śniadania i  kolacye na życzenie słuchaczy 
wspólne).

Trzeba przywieść pościel, zmianę bielizny, po- 
żądene zapasy, o które w mieście trudno (chleb, 
elon Ina)"..

CRTZY1 [UJĄCYCH DOLARY prosimy strzedz 
się pi-/ed różnymi Oszustami, którzy wyłudzają 
o<i nieświadomych po ogromnie niskim kursie 
d o la r y .  Zwracamy uwagę, że dziś za dolar płacą 
od 70 do 80 kor. a tymczasem, jak się dowiadujc- 
m y ,były wypadki, że nieświadomi sprzedawali 
dolary po 20 i 30 koron.

Najlepiej dolarów nie wymieniać na korony.
PO W IA T  TARNOBRZEG. Poseł Dąbal zapro­

testował przeciwko temu, że starosta Olszewski 
k ilka  wagonów zboża siewnego rozdał m ędzy 
obszarników, zamiast przydział ten rozdzielić 
■pomiędzy biednych chłopów. Również zaprote­
stował pos. Dąbal przeciwko zbyt małemu wy­
miarowi kontyngentów, jakie protekcyjnie w y­
mierzono hr. Tarnowskiemu, Dolańskiemu i ;n- 
nym obszarnikom. Starosta oświadczył, że zbo- 
*0 to. co zabrał hrabia i obszarnicy. oddadzą

chi.. ,:«i. .o i biedna ludncść
zażąda ęń sLuia..-.-.y, auy to się stało. Chłop ginie 
z ostatniej nędzy, obszarnik zabiera więcej zbo­
ża niż daje kontyngentu, a potem mócłią, że 
chłop nie daje zboża. Ot taka to praktyka księ- 
żo-pańska. .

KSIĄŻECZKA O ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM  I
GÓRNYM. Nakładem . Komitetu Obrony Śląska 
w Tulawach" v>yszla broszurka o Ślęsku, na­
p rana  przez Dre Zotię D iszj ńską-Gclińską. 
Książeczka ta w krótkim, jasnym i przystęp­
nym wykładzie przedstawia dzieje Śląska, stor 
sunkl narodowościowe i ekonomiczne tamże. 
Ponadto wykazuje ona konieczność utrzymania 
przy Polsce tej piastowskiej dzielnicy. Cena 
książeczki 2 K. Czysty dochód na obronę śląska. 
Zamiawiać można w Komitecie Obrony Śląska, 
w Puławach w Sejmiku powiatowym.

ORGANIZACYA ROLNICZA. Ceiem zaznajo­
mienia pracowników z nową or^miz.acyą Kó;ek 
rolniczych i kooperatyw po powiatach, którzyby 
ewcntuakiio później zajęli edoowie tnie rn’ejsca 
przy Towarzystwach rolniczych okręgowych urzą­
dza Zarząd Konstytuujący Małopolskiej i Towa­
rzystwa rolniczego dwudniowy kurs l  i 2, listo­
pada br. w sali Towarzystwa przy Placu Szcze­
pańskim 1. & w Kraków e.

Każdy Zarząd powiatowy T. K. R, ma prawo 
wysłania 2 delegatów, którym zostaną zwrócone 
koszta podróży lii klasy, dyety dzienne po 20 kor., 
o ile aeiegat będzie stale uczęszczał na wy­
kłady. a po kursie przyjmie czynny udzia! w pracy 
organ zaeyjnej na warunkaoh jakie się później 
ostali.

Dla delegatów Zarząd wystara się o miejsce na 
nocleg (koc, poduszkę i prześcieradło musi każdy 
delegat pizywieźć ze sobą).

Zglo izenie przyjmuje się do 27 października 
b. r. —  pod adresem Ma opolskie Tow. Rolnieze 
w Krakowie, PI. Szczepański 8.

Progi am kursu:
Przed południem o godz. 9-tej rano w niedzielę 

2. listopada:
1) Historya powstania Kółek roln!czyeh i Towa­

rzystw rolniczych okręgowych i dotychczasowa ich 
działalność (rolnicza, handlowa, oświa'owa, aseku­
racyjna, współdz!elcza, kredytowa itp.).

2) Powstanie Małopolskiego Towarzystwa Rol­
niczego. Reorganizacya Kółek rolniczych i Towa­
rzystw rolniczych okręgowych.

3) Zakładanie Kółek rolniczych.
4) Oddziały kob‘ece Kółek rolniczych.
5) Kola młodzieży Kołek rolniczych.
Popołudniu o godz. 3.
6) Handlowa działalność Kółek roln:czych, sklepy, 

składnice, Związek Ekonomiczny i Syndykat
7) Zakładania sklepu Kółka roln.czogo i skła­

dnicy. i
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8) Organizacja straży pożarnej w  Kółkach rol­
n iczych .

Poniedziałek 3. listopada przedpołudniem o go*
dżinie 9.

1. Kasy Rrffaisana, Spółki mleczarskie, Spółki 
rolniczo-handlowe, Spóiki hodowców drobin.

popołudniu o 3.
Organizacyjne. 2. Akcya hodowlana Małopol­

skiego Towarzystwa rolniczego. 3. Akcya hodowli 
drobiu Maiop. Tow. roi. 4. Akcya organizacyjna 
nad podnies:enietn sadownictwa, ogrodnictwa 
i pszczelnictwa. 5. Oświatowa działalność Mało* 
polskiego Towarzystwa rolniczego.

Jako referenci panowie: Karol Kilijen, Antoni 
Kolarz, Jan Owiński, Piotr Papieski, Józef Sroka, 
Stanisław Wierzbicki, Edward Zabłocki, Piotr Za- 
wudowicz.

Odpowiedzi Rsdakcyi i Adminisbracyi,
Fr. Lach i A. Dudek v/ N iw Bedford, J. Skrzy, 

szewski w Manchester, M. Bożek w Eastłiarnpton, 
J. i F. Giazary —  listy otrzymaliśmy, załatwione 
i wysłane listownie odpowiedzi. Czytelnik w Stró­
żach: Skoro p. T. dopomógł do zwycięstwa, to 
dajmy mu spokój. Fr. Jirck w Lowcll: list z do­
larem otrzymaliśmy, iist z odpowiedzią wysłany.

A b y  n i ®  z o s t a ć  K a i e k ą  

n a  c a ł e  ż y c i e ,
Jeżeli komu zrobiła się gul i czyli wypgk w pach­
win ie czyli słab iżao lub na podbrzószu, a roożo 
już opadło mu w  dól, i leżeli go bo!i i sprowa­
dza osłabienie Ino nie boli i nie dokucza, to 
sią człowiek uratuje i będzie mógł bezpiecznie 
żyć i pracować zdrowo zaraz i na stare lala. 
Zamawiając bandaż, należy przys ać miarę nitką 
jub w  ca ityaietracłi przez biodra w około  ciała, 
opisać z któ.ej strony, czy z prawej czy łowej 
lub może na oba boki, wiek i zajęcia swoje. — 
Cm a b i n f  i.u jes kor. 40 i 50, z an-pulskiemi 
zaś snre ynk.ł m i polotami gumowymi cen i 
kor. 70 i 3:1 lecz i wyżej. Wysyła pocztą, bez 
nam n, co w środku się zuacliodzi. Na wypa­
dek, guyby bandaż nie byt dobry przyjmuje się 

z powrotem do wymiany. 9 -1 0

Fabryka bandaży na przepukliny czyli 
bruch, d la  niQżczyxn, kob iet i dzieci

M.L. POLACZEK W SAMSORZEiSM
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Dachówki CBrnsncowe
w nailspszej jakoś/i dwuf.ilcowe dostarcza:

. t i a r  tn łH & r w i  n ś t o  B ia ira
Spółka z ogr. por. 16—0

w Krakowie, ulica Starowiślna Nr. 91.

Siano
słomę, koniczynę, ziemniaki i Inne arty- 

m kuły spożywcze zakupuje po wyższych ce* 
1  nach Centralny Związek producentów zbo» 
| ża ł paszy w  Krakowie, ul. Garbarska ó,
I  telefon 384 R, 7—17

Jedyny najtańszy dom  handlodty 3-0

IGNACY CYPfiEŚ
Kraków, ul. Szewska L. 13/30 p. l/ś

(TN poleca niklowy sysłem łłoskopf '50 kor. 
Budzik o 2 dzwonkach 60 kor. S rzypce 
ze smyczkiem 170 kor. i wyżej. Pudła do 
krzypiec kor. 65, 120. Iltrm o.iie  wiedeft- 
skio model, jeilnory.ę.Jówk;! kor. 200, dwu­
rzędów,ta kor. 400. Trąby akordeonowa 
kor. 15. 20, 30. Dyainenty do szkła kor. 

45, 75. Brzytwy kor. 10, 15, 30. Maszynki do w osów, 
kor. 23,40, 63. Mas yaki <fc» Mmogołeniit kor. 80. l*aa Jo 
brzytwy 12 kor. Kamień 7 kor. — WysyrRa za zaliczką. 
C en n ik  ilu strow an y  z a  n ades łan iem  1 kor. w liśc ia .

a

a

BR A C M  W Ł O Ś C IA N IE !  |
W każdej wsi gdzie macie *

W A S Z Ą  Kasą  Ra l f f e i sena ,  i 
WASZE Kółko rolnicza ; j  

powinniście mieć •
WASZĄ Asekuracyę( £

a tą jest Z

Ludowe Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń •  
we Lwowie, przez czas wujny Z

W N O W Y M  S Ą C Z U.
•

W  miejscowościach, gdzie dotychczas jest *  
mało członków .WISŁY®, a niema agencyi, *  
niechaj inwalida wojskowy, lub piśmienny J 
włościanin zgłosi się do Dyrekcyi ,  WISŁY®, J 
a otrzyma pouczenie i ko.zyslny a uczciwy *  
 -------------------   zarobek. = = =

Redaktor odpowiedzialny: Józef Putek. Czcionkami Drukarni Ludowej w  Krakowie.


